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u> W ilnie ip Piątek dnia 1 8  Grudnia v. s. 1 8 2  5 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .  swoich Wysokich Sprzymierzeńców, gdyby sadzić ¥s
, chciał, i t  zamiary ich są przeciwne, lub że prze*

W  gazecie handlowcy czytamy: „Prowincye Wzgląd na pojedyncze osoby, (z których losem ł c  
Litewskie, tudzież Inflanty, Estonia i Kurlandya, Monarchii ,i zasady jey rządu n>e są połączone i 
należą do tych części rozległego Państwa Itossyy- połączone bydź nie mogą) związki przyjaźni o / la ­
skiego, , które n ie b y ły  jeszcze zwiedzanemi we biać lub nawet zrywać się miały. Król z woli Biga  
względzie geognostycenym. Przeszłego lata zro- na czele wielkiey tnonarchiczney rodziny biszpad- 
biono tego początek, a w następnem znowu te skiey postawiony, poznawać może lepiey niż kto 
roboty będą przedłużane. Dway urzędnicy gór- inny prawdziwe intesrezsa i środki, których d/» za- B 
nictwa, razem z P. U lm anem ,  dyrektorem jene- radzenia długo znoszonym nieszoześciom potrzsba I  
ralnym górnictwa Królestwa Polskiego i o b y w a -  było użyć. Byłoby zbytecznie, gdyby'zapewni*! i* sic i  
telem litewskim P. Kamer junkrem Lachnickim , w ciągu rządzenia swojem państwem, * drugi ’ *
objechali |uż znaczną część tych prowincyy. Głów- jnu te względy i pobudki (jedyne przewodniki j«pó
nym celem ich śledzeń było wyszukanie soli i ró- postępowania) przepisują, nigdy nie oddali. Jest wv- 
»«vr.h minerałów, i chociaż jeszcze znakomitych raźnym rozkazem N. Pana, abvin przesłał tę notę,

którey celem jest wystawić zamiary N. Pan*
W prawdziwetn świetle. “

Wydobyto ,  głębi morsa okręt, który z dzt- 
kiemi, do Sztokołmu przeznacza nem i zwierzętami,

iaych minerałów, i
me otrzymano odkryć ,  prócz, żelaza, ale we 
względzie naukowym zebrano rseczy wcale go­
dne uwagi. Dają one nowe pojęcia o formacyi 
tego rozległego, większą częścią w równinach poo 3 i u  ̂  ̂ pi<'cznaczonerm zwierzętami,
osonego, kra|u i przyległych prowincyy: i m oie  niedaleko Cdais zatonął. Za same akóry atonio-

się okazać, źe jest podobieństwo z F in lan d ią  i nych zwierząt, zapłacono 5ooo fr.
Skaniją. Dla systematow geognostycznych, szcze- Piszą a Berlina, ra wialu, w Prusach miesi-
gótewe opisy rowmn północno-wschodnich do pa- kająoych sukcessorów emigrantów francuzkich w 
'®a U ralu , powinny bydź tern większey wagi, zamiarze odzyskania wynagrodzeń, do Pranoyi wr- 
śe b a d a c z e  dotąd naymniey mieli sposobności je  jeżdżą. »
p o z n a ć .  O w y p a d k a c h  tego rozległego śledzenia gór- Foniewaś je«*cze wiele towarów franenzkich
n i c z e g o ,  dla w i a d o m o ś c i  powszechney publicznośti z hiszpańskiemi znakami, dl» pewnitrsceeo odb»- 
będą u m i e s z c z a n e  doniesienia w dzienniku górni- tu do Peru jest wysyłanych, przeto dziennik hen- 
czym, wydawanym przez Departament Górnictwa dlowy przestrzega, *e pree»yłaj , c y , na niebatpit- 
i robot solnych, l u  zas me sądzimy rzeczą mniey oseństwo straty się narażają, gdyi wszystkie towa- 
własciwą umieścić krótkie doniesienie, dla ścisłe- ry hisepańskie w Peru podlegaj konfiskacie 
go awiątku rzecey tey z handlem i fabrykami.„  ̂ Pod Namur, stoczona była niedawno for-

malna bitwa między celnikami niderlandzkiemi a 
U R A M c T A. francuzkierni kontrabandzistami, z których jeden

Par-yi dnia  8 grudnia. emierUlnie został raniony.
(z K orespondenta  Warszawskiego) P an Klein  wraz z k i l k u  innymi uczonymi,

Monitor umieścił w całości netę X .  Infanta-  ogłosił wydawanie p is m a :  R e v u e  germanique. któ- 
do, z rozkazu Króla Hiszpańskiego posłom zagrani- re , to, co w niemieckich pismach Deryodyceny eh 

Datowana jest w Eskuryalu d 5 jest nayważnieyszego i nsylepszego, ń m i e s e c z a ć  b ę -
t* MP P*n n,6  ̂ w id ,aki naSŁu?pU,e: »N.y,aen.ey.ey dz,e. W  prospekcie zachwala W u . o m  Niemcy, 
Kroi P<»n moy.wjdz.ał m ebes  nay więkssego zdzi- jako prawdziwą oyczyznę głów myślących, i do- 
wicnia i naygłębszey boleści, jak mesiceęśliwie daje, *r każda niemiecka chata wieśniacza, ma 

I wszystkie rozporządzenia są wykładane, którem u borną bibliotekę.
-"ztropność i mądrość dla dobra i szczęścia jego

w y -

ludow doradsają. Rząd J. K. M. oparty jest na 
zasadach, nie na osobach; i jak zasady te spra-

(z Monitora Warszawskiego.)
Grzegorz M ac Gregor, tytułulący się jak wia-

wiedliwość mają za podstawę, tak też głęboko W dom o, Kacykiem Poyais cz'yli, Nowey N-ustryi, 
sercu J. K. M. są wyryte. Jego mim*trowie są werbując osadników do swey kolonii przytray- 
i me przestaną bydz organami jego wolney woli, many został d. 3 b. m., stawiony przed sądem, i 
ktorey ograniczać, ani ścieśniać nie mogą, obowią- nasajutr* do więzienia Force zaprowadzony, 
zam będąc wykładać , ogłaszać ,ą podług rożka- Jeden z naszych nay bieglefszych rzeźbiarzy
sów. które otrzymują. System rządu me zmienił P. Bra, autor pięknego posągi V rlstodem a  “d S  
się, pomimo, se okoliczności i inne wasne powo- dnia 29 listopada w gipsie popiersie jenerała Foy  
dy, zmiany kon.eczney osob wymagały. Przeciw- Podług tego to wiernego wzoru , zd ętego z ry-
nC 7  i h7 ,e obraIf.ło^ łchara^ "  ^ 6U, Pana sów naturalnych, nim je śmierć koniecznie zmie- 
mojego, i boleśnie raniłyby ego serce. N. Pan prze- nić musiała, młody artysta , wsparty swoiemi 
jęty nay.zc,erszą przyjaźnią dla Wysokich Spr.y- wspomnieniami i „Itobn iłn ie^  S  , w®ryji
mierzencow sw deh , nie chce ani teraz, ani kiedy- na marmurse rysy wielkiego mówcy, którego Frań- 
bądz, zmu i1130 pizyiacielskich * nimi stosunków, oya świeżo utraciła. '
Zewnętrzna polityka jego jest niezmienna. Usza- Odebrahśmy, mówi Etoile,  nailepuiąoe szcze-
nowame, szacunek 1 sprawiedliwe sprzyjanie, któ- góły o położeniu politycznem i harfdlowćm Rze- 
re przyjacielskim mocarstwom test.winien , mają czyposp.ditev B u e n o s -Avres i B .zyl i ,  Ol  po- 
źródło w lego wdzięczności 1 przekonaniu, me zaś czątku roku Buenos r A yr's  jest cieriliikiem Kun 
wczyichbądz widokach prywatnych. Stosunki te gressu - Jeneralnego, na który z e b r a ł ,  „ i -  wszyscy  
w ka/dym względzie trwać me przestaną; a Kroi deputowani prowincyy południowych z tey s trZ  
Jmć ubliżyłby znaney prawości 1 bezstronności ny A ndó*;  te prowincye dawniey składały vice-



królestwo Buenos - A yres  ; dziś zowią się Rzecz­
pospolitą prowincyy połączonych nad rzeką de la 
Plata. W  tem połączeniu nie są jeszcze objęte 
cz tery  prowincye wyższego P e r u  z tey  s trony 
Desaguadero.  T e  prowincye zaymował  jenerał 
Olanetta prsed swoją porażką,  k tóremu kogres je- 
nera lny,  na wzór jenerała Sucre,  k tóry  je zawo- 
lował, pozwolił  u tw o rz y ć  z nich osobny k ray , lub 
połączyć je z w ie lko -r ządz tw em  Lima,  lub de la 
Plata.  Dotychczas nie ma jeszcze odpowiedzi od 
tych ludów. Paraguay,  do dnia dzisieyszego, by­
ła zawsze oddzielną. Naczelny dowódzca tego kra- 
iu niedozwala mieszkańcom mieć związków^ z po- 
gramcznemi  krajami,  i wszystkich czdzozifmców 
zatrzymuje jako jeńców, wyjąwszy anglików, k tó­
ry c h  wypuści ł  na wolność na wstawienie się je- 
aeralnrgo konsula angielskiego. Prowincya Mon­
t e -V i d e o  wkró tce  ma się dostać pod władzę two­
ich własnych mieszkańców,  z k tórych  jedna część 
podniosła bunt  przeciw brezyliyozykom przed ki l­
ką miesiącami; w tey  chwili  większa część kra- 
u jest pod bronią,  dla u t rzymania  swoich praw 
prze,oi w ko woyskom cesarstwa,  i prosi o pomoc i 
posiłki u rządu Buenos - Ayres.  C o d o  stosunków 
zewnętrznych,  Stany Zjednoczone i Anglia u t r z y ­
mują minist rów sprawujących interessa p r z y r z ą ­
dzie prowincyy połączonych rzeki de la Plat%, k tó ­
rego władza wykonawcza jest w Buenos - Ayres.  
T e  same Pańs tw a ut rzymują  tam także konsulów 
handlowych. Holandya przeznaczyła również swo­
jego jeneraln^go konsula do Bueno3 ■ Ayres  w o- 
sobie Pana Vermoelen, Prussy zaś w osobie Pana 
Schónburg. Dotąd kupcy wszystkich narodów są 
prayymowami w Buenos - Ayres  tak dobrze, jak 
m ieys ao wi , bez żadney różnicy w opłacie cła od 
towarów.  Co do opłat  por towych,  statki angiel­
skie płaćą tylko połowę tego, co innych nsrodów,  
a to> stosowni* do osobnych umów zawar ty ch  z 
Anglią.  Mamy w B u en o s -A y r e s  kilka s tatków 
francuzkich.  Nasz handel uważany jest tak jak 
wszystkich narodów , Anglią wyjąwszy. Brezy- 
lia, przez  swoje połoź-nie geograficzne, daje wszy­
stkim narodom earopeyskim nieskończone korzy­
ści t a k  do handlu jako i wygody por to*  ey. T en  
kray będąc w przyjaźni z zagranicznemi mocar­
s t w a m i ,  da im mieysca schronienia bezpieczne i 
pewne do wszelkiego rodza|u pot rzeb i naprawy.  
Jego główny por t  , Rio-Jauei ro,  powinien być u- 
ważany przez żeglarzy f rancuzkich ,  jako dobra 
staoya na morzu.  Żegluga do Indyów jest nader 
ważna , i tylko dwie  drogi do nich prowadzą:  
około przylądka H o r n ,  albo też około przylądka 
Dobrey Nadziei. W  każdym razie Brezylia jest 
im pobliską. K ap  należy do angl ików,  którzyby 
mogli wzbronić użycia go do odpoczynku. Bre-  
zylia zastępuje kor tys tknie  ten  niedoi tatek,  i Rio- 
Janeiro,  ze swego położenia udziela wszelkie j po­
mocy s tatkom i okrę tom francuzkim,  k tóre  okrą­
żać mają jeden luh drugi  z  wymienionych przy­
lądków. Angl icy domagają się ponowienia na lat 
i5 przymierza handlowego, zawar tego w ro k u i 8 i o  
między Anglią i Portugal ią.  Jeżeli im to  będzie 
przyznane,  o t rzymają  nad nami  znaczną korzyść. 
Płacić ty lko będą i 5 od s t a ,  my zaś a 4 od sta 
płacimy. Brezylia daleką jest od tego, aby zna­
ła swoje właściwe interessa; jeżeli wszystkich za­
równo uważać nie będzie, narobi sobie wiele nie- 
ukontentowanyoh.“

[z G azety  Bórsen Halle).
W c z o r a  Król  Jmć dał p rywa tne  wysłucha­

nie P. M archangy.
Donoszą z M a d ry tu  , t e  P.  Z e a  o t rzymał  

10,000 s. na  podróż, i wne t  uda się do Sajconn.
Podług listów z R i o ; zawar te  już zostało 

przymierze handlowe z  Aust ryą  i F r a n c j ą  , a e 
ogłoszenie jego nastąpi po ot rzyman iu  z L isbony  
ra tyf ikacyi  niepodległości.  ̂ .

Z  Antwerpi i  przysłano także pieniądze na 
składkę dla familii jenerała Foy.

Poczta os tatnia ze W łoch  przywiozła w ia ­
domość, że ajent  kolumbiyski P. Teyoda. wezw a­
ny został od Stolicy świętey , iżby się zb luył  do

Rzymu dla kończenia układów:  wiadomo bowiem, 
iż on daw nie r ,  na żądanie posła hiszpańskiego był 
oddalony,  i Ze układy z nim były przerwane.

Dzisieysza gazeta / .  de Paris  wyraża.  
„ W c z o r a  wieczorem po ot rzymaniu  naynowszych 
wiadomości z Hiszpanii ,  rozeszła się pogłoska, »c 
Kró l  Jmć hiszpański zezwolił  na niepodległość o 
sad amerykańskich.

Podług fgazety E to ite  pożar w E skurya lu  
wszczął  się przez niedbalstwo s łużących i nuał 
zrządzić szkody w draperyach i meblach na 80,000 
f r ankó w;  podług zaś os tatnich w iadomości szacu­
ją te szkody na  t r zy  mi liony realow.

Cz Gazety Journal de Deb.)
Donoszą z R z y m u , iż na żądanie obcego 

rządu, polieya zabrała p a p i e r y  Xią/ęcia M o n i f o r t  
(Hieronima Bonapartego ) w zan.ku samotnie oto- 
jącym w okolicach Fermo, na brzegach morza a- 
dryatyckiego,  gdzie ostatnie lato przepędził.  Pa­
ni  M ura t  żądała pozwolenia osiąść w R z y m ie  
ale jey odmówiono. Nakoniec hrabia bt. Leu  (L u ­
dwik Bonaparte) R z y m  opuścić z a m y ś la ,  i osiąść 
we Florencji:  ale me mógł jeszcze znaleźć kupca 
na  swóy pałac w Rzym ie .

Składka dla dzieci jenerała F oy  wynosi dzi- 
sia 592,243 fr.  a5 cent.

( z  Gaz. Jour. de F rancf.) .
Oto jest wyrok,  wydaoy przez sąd k ró lew­

ski w sprawie gazety Courrier-Franęois: „ Z * a -  
źaiąo sąd, że większa część ar tykułów gazety Cour 
rier  - Franęois,  zaskarżonych przes pismo proku ­
ra to r a  jeneralnego , są naganne w swey formie, 
lecz w gruncie nie mają tego charakteru ,  aby u- 
bliżały uszanowania ,  winnego dla Religii stanu: 
że w prawdzie w i d e  i n n sch  ar tykułów okazui* 
t en  c h a r a k t e r ,  le cz ,  że nie są U k  liczne i były 
ułożone z powodu pewnych okoliczności,  któr- 
mogą bydź uwaźaney jako łagodzące; zwataiąc ,  ze 
te okoiioiności wynikają stctególniey  z wpro w a­
dzenia do Francyi  korporacyy zakonnych,  p r a ­
wem  zabronionych, równie ,  >aki * nauk u l t r a rm n -  
t a m k ic h  , głośno od niejakiego czasu ,  opowiada­
nych , przes  część duchowieństwa francuzkiego. 
a k tórych rozszerzanie mogłoby wys tawić  na nie­
bezpieczeństwo swobody obywatelskie i religiyne 
F rancyi  : oświadcza , iż nie znayduje przyczyny 
do żądanego zawieszenia gazety Courrier-Franęois. 
jednakże'zaleca wyda wcom i redaktorem,  izby na 
przyszłość byli uważnieyszymi .

A  n  « | ł  i  A.
L o n d yn  d. 3 grudnia  

(z Korrespondenta H arszawskiego.)
W  KarU genie spodziewanoońę przy bycia flo • 

ł y  hiszpańskiey.  Z  tego powodu rozszerzono w a­
rownie,  a półkownik Reinhold , rodem meni i rc ,  po­
mnożył osadę pólkiem swoim, zw anym „T e n d o -  
res de la Guardia.

Z  rapo r t u  kommissyi,  przez feongre_s mexy- 
kański wyznaozoney,  pokazuje się, * “ dochody tey 
rzeezypospol i tey, w roku bieżącym,  wynoszą 
12,3^7,371 pias t rów , a  wydatki  10,292,637 pia-
bt rów.  . .

Colombiano umieszcza ciągle wyją tki  z roz 
p ra w  kongresowych w' Bagota. Między innemi 
donosi ,  że woysko tey rseczypospolitey w o.asic 
pokoju ,  przynayrr.niey 13,0 o ludzi wynosi,  1 ze
liczba ta już do samego osadzenia miast por towych 
koniecznie jest potrzebna.  , t

Naynowsze w i a d o m o ś c i  z  Mexyku x d- 3 p*z
dziernika d o n o s z ą ,  że choroba, k tóra  dawniey brze­
gi tego kraju pustoszyła,  już dosamey stolicy do 
gzła, i w przeciągu jednego tygodnia,  tysiąc ludzi 
zgładziła*

—- D nia  9 —
(z Gaz. Hamb. Borsen Halle).

Podług wiadomości,  o t rzymanych z Knrfu  p°d 
d. 9 listopada, Ibrahim przybył do N a w a r  ino. zo­
stawiwszy małą załogę w Trypolizza .  Hrabia Por  
ro, k tó ry  cd roku ut rzymuje się w F a up lion ,  do-



nosi pod d. 27 września , ie  ta  tw ierdza  opatrzo­
na jest na dw a  lata we wszystkie potrzeby, i

T  U R c  Y A.
O d gran ic tureckich  cf. 29g ru d n ia  

( z G azety W a rsza w skiey )  
W y c h o d ź c a  w S m yrn ie  gazet* D ostrzegacz  

W sch idni pod d. 28 października donosi: „  1 °*
dtug ostatnich wiadomości z wyspy R hodus , po­
łączona ■ flott 1 ottomańska płynęła d. 21 paździer­
nika około tey  wyspy, udając się do przeznaczo­
nego mirysoa. W oysko lodowe zostaje pod do­
wództwem M uharem a  Beja; któremu polecono s ta ­
nąć pod M issolungą  i oświadczyć P uta i A li-R e -  
szyd- Mohemetowi Baszy, aby tę tw ierdzę  we trzech  
i i ia c h  zdoby ł,  bo inaczey obeymie po nim do­
wództwo woyska. F lotta  o ttomoń-ka płynąc do 

Morei wysadzi 2,000 woyska na Kretę. .Znay- 
iuie się na mey 1 000 jazily 1 io ,4oo pieciio'y. 
Donoszą z M odon  pod d. i 3 październ ika , 1 ż I-  
brahim  basza ciągle odnosi zw ycięztwa. Dnia 29 
vrzesnia zdobył szturm em  małą tw ierdzę K ipa- 

risia , na wzgórku między Zacoceia  i N a p o li di 
Walvasia; kazał wyciąć 1700 żołnierzy z dwoma 
lowódcami i inne znayduiące się tam  osoby. Q dy 
Ibrahim  basza ogniem i mieczem niszczył pro- 
winoye przyległe M a yn a , dawney Sparcie , ty m ­
czasem pułkownik Fubvier na czele 3 ,000 greków 
w tow arzystw ie  dowódców Rondo  i Z, a m u  ude­
rzył na T ryp  d izzę  ; lecz M ehem et-A li , k rew ny  
baszy Egiptu, dowodzący jazdą, zostawioną przez 
Ibrahim a  baszę, wpadł na nieprzyjaciela, ubił mu 
wiele ludzi, zabrał 2 piękne dznua, 1 ścigal,o dwie 
mile. “

Korzyści w  teraźnieyszey kampanii, przez / -  
brahim a  baszę odniesione, przypisać n a leż y ,  jak 
twierdzi Korrespondent norymbergski , człowie­
k o w i,  który jest duszą oałey w y p ra w y ,  to jest 
jenerałowi Boyer de Roberc.1. Jest to ten  sam, 
który w r. 1809 stłumił powstanie hessów przez 
Achilla i Xięcia brunświcko-oleśnickiego, w ty le  
rm u  Napoleona  podniecone. Dostał się do n ie­

woli w  Hiszpanii, a Kdy go tam  Napoleon  już dłu- 
'ey  używać nie ńnógł, posłał do W estfalii.  Jest 
to zup lnie mą* ukstałcony w  szkole Napoleona, 
szczegół nieyszey energii i biegłości; bvł on w głó- 
vnym jego sztabie. Potrafi on jak Cezar, 4 lub 

5 sekretarzy  za tru d n ić ,  przy  czern zawsze para 
pistoletów nabitych leży na stole , jeśli po jego 
myśli nie idzie. W szystko  drży  przed nim, a je­
go dzielność umysłu elektryzuje wszystko około 
n iego; nie zu ą  żadnego n iebezpieczeństw a, źa- 
dney trudności. Jeniu;z jego wszystkiemu za ra ­
dza, wszystko przewiduje i na wszystko znaydu- 
je środki zaradcze.

Dnia 27 b. m. zawinęły do T ryestu  dw a o- 
k rę ty  austryackie  ze S m yrn y . Kapitanowie ich 
donoszą, iż d. U  b. m. n i 'daleko przylądka M a - 
topan  spotkali eskadrę grecką pod dowództwem 
admirała M iaulis.

Po Wysadzeniu woyska w N avarino  , kapi­
tan basza popłynął z f lo ttą  swoją ku M issolun- 
d z e , a flotta egipska stanęła w małey odległości 
od greckiey  dła jey uważania.

W  ł ,  o  C H T.
R z y m  dnia  20 listopada.

( Z G azety W arszaw skiey)
Dnia 20 b. m. (pisze D ia n o  d i Rom a) Oycieo 

ś. ogłosił św iętym  kapucyna Angelo d'Acri. Po 
skończonym obrzędzie J^go Świątobliwość przypu­
ścił do pocałowania nogi jenerała kapucynów Lo- 
dovico da Frascati i obu defensorów, adwokatów 
Guleatti i R o sa rin i.

D j  nowych w tu teyszey stolicy postanowień 
przeciwko żydom, należy i to, iż odtąd wszelka u- 
inowa handlowa, zawarta  między cbrześcianami a 
żydami, ma bydź uważana za niebyłą. Deputacye 
przysłane od żydów w Pesaro i F errara, z prośbą 
o złagodzenie tych  środków, a mianowicie o znie­
sienie prawa, zamykającego ich w części miasta 
zwaney Gheto, nie o trzym ały  wysłuchania i z ni- 
czem wrócić musiały. Słychać, iż naybogatsi ży­

dzi w  R z y m ie  i kra ju  papiezkim, wyniosą się za 
granicę, a rząd pozwoli im oddalić się| be* żądania 
zw yczayney  opłaty. Dla wzrostu  przemysłu, wszy • 
»cy włóczęgi bez sposobu do życia, maią bydź ży­
w ieni w domach na wsi, lecz *a to  użyci będą dc
u p raw y  roli.

Słychać, i2 F ran c y a  uzbroi dwie f rega ty  dla 
ukarania  deja trypo litam kiego , za zabranie 4 okrę­
tów  l ip ie c k ic h  papiezkich.

Ze teraz  mniey, niż daw niey, cudzoziemców 
bawi w R z y m ie , pochodzi to  szozególmey z wyso- 
kiey ceny mieszkań. Z a  5 lub 6 pokojów płaci 
się na miesiąo 5o luidorów.

Bracia R iepenhausen  z H annow eru ,  ukończy­
li zamówiony przez K ró la  angielskiego obraz, k tó ­
ry  podziwienie znawców wzbudza. W y so k i  jest 
na 19 a szeroki na 5o piędzi rzym skich, i w y o ­
braża Cesarza F ryderyku , Rudego, w tow arzys tw ie  
Papieża A d rya n a  V I  i licznego orszaku, po koro- 
nacyi swojey z W a ty k a n u  do obozu przed zamek 
ś. Anioła jadącego, na placu ś. P io tra  przez po­
spólstwo rzymskie napadniętego , k tó rem u  s tryy  
H e n r y k , any Lw em , na pomoc śpieszy.

Dnia 19 jako w uroczystość ś. E lż b ie ty , pa­
tronk i K rólow ey , ułaskawiono w Neapolu wielu 
węglarzów, skazanych daw niey  zauczęstniotwo w 
rewoluoyi roku  1821.

A v 9 T R Y A.
W iedeń  dn ia  8 grudnia .

( z  G azety W a rsza w sk iey  ).
Połączona gazeta B u d y  i P estu  donosi z S. 

P a ta k  pod dniem 2 listopada: „W in o b ran ie  w H e- 
g ya llya  ukończone. Z eb rane  wino, co do ga tu n ­
ku niesłychanie nikczemne, a  co do ilości niespo­
dziewanie go mało. T oż samo rozumie się o w in­
nicach w M iszkolin , E rla u , E rm ellek . K to  inną 
razą  potrafił sto beczek w piwnicy postawić, szczę­
śliwym się mieni, jeśli ich  te raz  1,0 zebrał. I  żni­
wa były także złe; w niek tórych  okolicaoh ledwie 
się zasiew wrócił. Również izb ió r  siana był m ie r­
ny. Dnia 27 października widzieliśmy szczy ty  
gór naszych śniegiem pokryte . Do tęgo p rzy łą ­
czył się w ia tr  zim ny, ztąd poszło, że n ietylko wie­
le wołów i koni na łąkaoh, ale naw et kilku lu ­
dzi w  polu zmarzło. T en  los tak ie  spotkał in t ro ­
ligatora R o sn ya k  z P ataku . “

N i d e r l a n d t .

B r u x tlla  dnia  7 grudn ia  
( z  G azety W arszaw skiey)

Niedaleko L e y d y  rozpadła się dnia 3 b. m; n a ­
gle ziemia, i cały dom pochłonęła. Następney no­
cy i nazajutrz zrana wyciągmono 5 ludzi z tego 
d o m u , z któryoh dw ay byli lekko skaleczeni , a 
t rzeci ,  człowiek stary, złamał rękę. W  A m ster­
dam ie  d. 6 b. ni. obalił się dom. G ru zy  przysy­
pały t rzech  znaydująoych się ludzi, k tó rych  jednak 
wkrótce, lubo pokaleczonych, wydobyto .

L is ty  c Batawii donoszą, iż Rajah * Sulo  u- 
derzył na oddział, złożony ze 4o żołnierzy , eskor­
tu jących 200,000 rupiy, k tóre  wieziono z Batawii 
do Surabaya. Ludzi zabito, a  pieniądze sabrano.

H i s z p a n i i  A.
M a d ry t dn ia  29 listopada.

(z Korrespondenta Hamburskiego.)
Dzisieysza Gaceta  zaw iera w y ro k  s tanow ią­

cy, iż tam , gdzie będzie nie dostawało młodych 
ludzi stanu mieyskiego do stawienia re k ru ta ,  sy­
nowie szlachty będą obowiązani do losowania dla 
zupełnego w ystaw ienia liczby rek ru tów , W reg i­
m entach prowincyonalney milicyi.

Układy między posłami wielkich mocar*tw 
a X 'V ęc iem  Infantado ciągle się jeszcze odby­
wają) a te raz  zaczął do nich należeć i poseł an ­
gielski, k tó ry  dotąd był ty lko widzem. Zawczo- 
ra podał on notę, która tego jest p raw ie  brzmie­
n ia :  „G dy wszystkie europeyskie m ocarstw a z 
sobą się zgodziV na to, iżby Hiszpania niepodległość 
A m eryki uznałk , i  wszystkie w  tey  m ierze je­
dnego z Anglią są zdania , lubo wszystkie o 
szczegółach niektórych punktów inaczey myślą;



prxeto  pożądaną byłoby rzecrą , ażeby sfę rząd
hi>zp>n»ki skłonił do układów pojfdnawciych  
z dawnieyszymi  swymi poddanymi zamorskimi; 
w przeciwnem z d a r z e n u  każde pojedyncze Mo­
cars two  otwarcie  weydzie z powstańcami w ta­
kie t r a k t a ty ,  jakie uzna za s to s o w n e  do svroiih 
interessó w. „  Xią*ę Infantado odpow iedz ia ł , £e 
n ie c h c e  należeć do żadnego t r a k t a tu  , przez k tó ­
ryby Hiszpania Całk iem lub częśeiowie zrzekała 
się praw , |akie miała do swych posiadłości za­
morskich. P. Moustier ze swey s trony ma także 
nalegać na zapłacenie przypadaiąoych su mm na 
F ran c y ą  i zagrażać wyprowadzeniem z Hiszpanii 
woyska okkupacyynego;  |ednak»e ta pogróżka nie 
czyni  wielkiego wrażenia;  R /ąd  nas* byłby zado­
wolony , gdyby woyska francuzkie wyszły r gdyż 
uskutecznić wypła ty  n ie  może,  i nie wiadomo czy 
naw et  będ/ ie kiedy w m o ż n o ś c i : gdyś po uczy­
nieniu zupełney r e d u k c y i , pozostaje jeszcze ro ­
cznego deficit 200 milionów realów.

Zniesiony został  systf mat  oczyszczania, a 
aa  to  mieysoe mają nas tąpić ułaskawienia.

W i a d o m o ś c i  R o z m  a i t  b .
Stolica Pań s tw a Siamjkiego , Bang-Cok jest 

stolicą tego wschodnio-indyyskiego mocarstwa.  
Próoa pałacu, niema anaczoych gmachów,  a mię­
dzy temi jest wiele t a k i c h ,  co wśród wody na 
palach stoją. Bogata jest w świątynie « wieżami 
wysmukłemi i u  wierzchu wyełacanemi.  Część 
ludności mieszka ciągle na  cz ółnach , które na 
rsece,  miasto w wielu odnogach dzielącay,  n ieu­
stanni* krążą.  W szys tk ich  miestkań ów liczą 
i 5o,ooo. Połową ich składają chińczycy.  Bang- 
Cok, jest jednem z nayznacznieyszych miast  han ­
dlowych w całey Azy i.

W e  wsi L 'fa q u a ,  w Depar tamencie fran- 
cuzkim Górney L ig ery , fnaydu.e  się kobieta, na­
zwiskiem Carmies, k tóra  się dnia i 5 czerwca 1715 
roku narodsiia.  Mieszka w domu zmarłego męża 
swego. Chociaż ma n o  la t  i 5 miesięcy, jost je­
dnak zdrowa i dokiadnie odpowiada na wszy­
stkie czynione jey zapytania.  Utraci ła wszystkie 
zę by ,  lecz ma jeszcze czarne włosy. Obdarzona 
natura lną  wesołością , śpiewa często piosnki w 
łóżku, z którego dopiero od ach lub 5cb lat nie 
wstaie.  Dzieci jey, wnuki  i p r a w n u k i ,  okazują 
nay większą około jey troskliwość , przejęci będąc 
naleźnem uszanowaniem i chęcią zachowania je­
szcze długo jey życia.

Lodowa sita zbroyna A nglii. Szczególniey- 
szym obowiązkiem sekretarsa woyny i o s ad , jest, 
wydawanie rozkazów do zaciągów i uwolnień w 
woysku, rozstrzyganie i układacie planów do dzia­
łań wojennych. Naczelny jenerał wykony wa Wszy­
stkie rozkazy, tyczące  się organiracyi ,  karności i 
ins t rukcyi  woyska,  w granicach Wieikiey  Bryta­
nii stojącego. On także wydaje rozkazy do 'do­
wódców w osadach. S. kre ta rz  spraw w ew nę t rz ­
nych ma s taranie o organizacyi i służbie mihcyi.  
Minister należący do rady,  zwany sekretarzem 
w o y n y ,  znayduje się na czele administracyi  wo- 
jenney. I n n y  jenerał, będący nieus tannym człon­
kiem gabinetu,  zawiaduje tak  osobami, jak potrze­
bami ar ty l leryi  i inźenieryj,  Sekre tarz administra­
cy i wrojenney i płatnik jeneralny woyska, zdają

ooroczme par lamentowi  rachunek,  k tó ry  z nay wię­
kszą dokładnością prJ,ez wyznaczoną komnnssyą 
jest roztrząsany.  Jeśli okoliczności zachowania 
Hjemnicy wymagają,  w takim razie kontrcl la p a r ­

lamentu  na czas meiaki jest odkładana.  Sztab je-
nera loy składają feldmarszałkowie,  jenerałowie, je­
nera łowie - porucznicy i jenera ł -majorowie .  ’ Z  
62J tveh naczelnych of,cerów było roku 1810 ty l ­
ko J 5 w czyn n ey służbie. Wielka  Brytania po­
dzielona jest na ,5 obwodów woyskowy.ch: na 
czele każdego * nich znayduje się jenerał,  k tóremu 
dowództwo 1 sUsowna władza urzadsenia jest po­
wierzona.  W oysko każdego obwodu składa jednę, 
ub w ęcey brygadę.  Każdy pólk piechoty ma s w e  

jego jenerała; Jecz g dy więcey jest jenerałów, niż 
połkow, pr/y to  zdarza się, i i  w półkach obowiąz­
ki połi towmkow , majorów , a nawet  kapi tanów,  
peł ną, i jako tacy zołd pobierają. Prawie ws»v- 
stkie póski, mają w czasie woyny po jednym b a ­
talionie; w oaasie pokoju, mają" i. h po dwa,  nawet  
po t rzy.  G-wardya konna dzieli się na gwardyą 
przyboczną 1 konną. Mundur pierwszey jest c z e r ” 
Wony;drugtey granatowy.Gvyardya piesza składa się 
8 pólku grenadyerow,  każdy po 3 bataliony i dwóc h 
połkow szlacheckich,  każdy po dwa bataliony. 
U w a rd y a  królewska ma 6000 piechoty i 800 kon­
nicy.  W czasie ostatniey woyny miała Anglia 
80 000 konnicy,  Stan  woyska w czasie pokoju jest 
następujący:  1) Konnicy 24 półków, razem 10 64o 
ludzi 2) Piechoty: 3 półki gwardvi  Królewskiey;  
d l  połkow hniowyi h, razem 69 848 ludsi. 3j In -  
żcaieryi.  korpus ioźenierów ma 2o3 oficerów; sa 
perów i min.erów ,744 . 4) Ar tyl leryi  7p35 ludzi. 
Zdobycz na  nieprzyjacielu zyskana dzielona jest 
podług pewnych przepisów: Naczelny jenerał ot ray- 
m u j e z n i e y  1200 części, jenerał  porucznik 3oo je­
nerał- major 4oo półkownik i 5o podpótkowmk 100, 
m a lor 00,.kapi tan 5o, porucznik 20, s ierżant 5 ka­
pral i » poi: a- s o łn u r a  p rc . t y  część jedną. Lo rd  W el­
lington  podał rządowi  w roku i8i4.  spis własności 
pubhczney,  która się dostała w ręce anglików w 
Hiszpanii  t we Francyi j  a to w celu uzyskania 
praypadniącey s tąd należytości,  na  summę a3 mi­
lionów franków wyrachowaney.

E skurju l jest wieś o 6 i pół mil od M ądry , 
tu. T a m  Kró l  hiszpański Filip I I ,  założył wspa­
niały klasztor, uiszczając się z ślubu, uczynionego 
roku i 557 podczas batalii pod ót. Quentin. Z a ­
częto budować i 563 , a skończono we 21 lat  pó- 
źniey. Na  pamiątkę i .  W a w r z y ń c a ,  którego św ię­
to  przypada 10 sierpnia , kazał Król  ten dać bu­
dowli kształ t  rosztu; tudzież rosz ty wszędzie po­
malować lub powyrabiać  z kamienia i  drzewa.  
T a  część budowli, co podobna niby do rękojeści, 
jest mieszkaniem dworu królewskiego,  reszta ma 
mnóstwo dziedzińców, połączonych budynkami , co 
z góry pa t rząc  tworzy  figurę rosztu.  ~W koście­
le tamecznym są groby Królów.  Budowa ta przez 
4 Królów prowadzona,  miała kosztować 5 milio­
nów dukatów.  Jest w niey do 5 000 okien ,  900 
drzwi  i 1 000 kolumn. Mieszka tam 200 Zakon­
ników ś. liieronim af, k tórych Opat  je s t  zawsze 
grandem hiszpańskim. Biblioteka tameczna,  bar­
dzo Szacowana, w częśoi zgoraała 1671.

Obserwacye 
m eteorolęgi- 

etne.
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kd. »8 _  — —
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Wschodni.
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Pochmurno
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
A ndrzey Sucharski Rzeczyw isty Radca Ótanu i Kawaler.

w Drukarni R edakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N .  i 4 g
fVilno dnia 18 grudnia p. , 8 25 Roku.

Do oświccoNrcH OsrwATEi.i WńtyNiA. odezwa u- niami • • j  > T , .
mieszczona w piśmie pa iersbursk iem rossvv- koIwi V y  an,a °  n,ni ° adnieyszych jakich- 
skiern, pod ty tu łem : K a rtk i Bibliograficzne, , Wia“ ° moscl< Azaltzby oświeceni Oby-
wydawanem przez Pana l io p p en a  (1). ’ w a te*e W o ły n ia  zechcieli uk ry w ać  tę  xięgę? W c a -

le nie. udając się do nich z prośbą, ażeby w yszu -  
W iadom o, z jakiem uniesieniem przyję te  było k i w a l 1  m anuskrypt Cycerona, nie t rac im y  nadziei, 

I odkrycie xięd*a M ajo , k tóry  wsławił się w yna- zdarzenie, osobliwie zaś gorliwość śżanow-
lezieniem zatraconych x iąg  Cycerona o R z eCzy- nych miłośników prawdziwćgo oświecenia nie od- 
pospolitcy ('i ). K ilkakrotne p rzedrukow anie  lego kryły  nam m an u sk ry p tu -  którego za traceuie 
dzieła, w bardzo krótkim  przeciągu czasu , oso- moZnaby p o c z y ta j  za rzeczyw istą  szkodę dla 
bh wie zaś stereo typow ane jego wydanie (3) do- l i teratury  k la ssy czn ey , a za ta jen ie ,  W ystępkiem 
Wodem jest , jak wielką literaci mieli potrzeb** przeciwko l i te ra tu rze .

I t e g o  k la s s y c e n e g o  dz ie ł a .  ______ __
|m  więcey odkrycie *iędza M ajo Zwracało . M I E N I E ,

na siebie p ow szechną ,  a sprawiedliwą uw agę, CJcłalszem wyćhddzónid dziemuka wileńskiego.
| tym  rychlev 1 nam wypada uczynić staranie , — .

około wyazkkama podobnegoż m anbskryp tu ,  któ- Dz.ENKrk W i ŁEŃSKl, od p o czą tk u  sw ejeeo ,  z a -  
rego kopi,a niegdyś zna jdow ała  się na W o ły -  wsze b y ł  pisińem, p o śm ęco n e m  n au k o m  i l i t e r a -  
n,„. P ierwszą w.adomosć ó tym , wielkiey w a r -  td rze . W  miarę pomnaźajafcych się „o w y ch  e a -  
1 n ia" usk ry p c 'e » ogłosił W a w rz y n ie c  Mil- p ra ć  uczonych . jak  ncp . te ra z  poszukiwani, 
w 7 ™ '  ?  ’ l y y  przczen We F ^ kf^  sławianszczyztiy i historyi k ra jow ey , powszechne

W «  2W  trvnum d,i ,,W. .. W .
M
Pr
koiiasij t (‘B'Jbca
kiedy Łaski D e sp o tę  Osadził. W  liczbie ihnyfch u tw o r z e n ie  się t y l d ^ w y ^ T ó w a r z y s ^ t w ' H u ś t ^  
o t r z y m a ł  on 1 L ib r i  C ic e r o m t  de R ep u b ltca  ad  t u ł ó w  : w  m iarę  w ie c  n n m r ia b , - ;  * ■ • a -
AtUcurn. X ięgi te pisane by ły  z ło tem i l i te ra m i  i n o w y c h  p rz y s to s o w a ń  nauk*, p o m n a l l j a  s i ę X

‘ s , ,  w oW adoe, p r2y . u k o w e  potrzeby publiczności ; w  m iaJę L o l
pieczętowaney pieczęcią m eznk jon ią , zapewnfe pom nażania sie Dziennik  W '!  i"  1 f
musiały kiedyś należeć do m a k a t a  i h i e J .  k tó .  I z  oJ.  J L I  W l ,e l l s k l ’ ^

1024, N. 44, C. 4 3 3 — 4 3 9 ) o odkryciu  xiędza gdzie żadne  wi 
M aja, i wypisując smwa Millera, k tó re  nie raź nie wychodzi
już były w y d ru k o w an e ,  dow odzi, ż e S c h tn a u S z  D la  tych d w a .  A d ™  ci i
omylił s i ę , tw ierdząc, że ten m anuskryp t  był jącego, 1826 D zienn ik  w K ó  ™ A  ^  
niegdyś w kraju sam eyie W o ło s z c z y z n y  Znav- w  nianie w  ’ . ilenski , bez odmian;
dował się on w bibliotece Soćzowskiey, w Buko- zamiast ośmiu” w ^ c ^ u L t a k  
w inie, kiedy miasto Soczowa (Soczawa) stolicą d ru k u ,  z p o t r z e b n e m / T ^ r  ^  ^
było despoty Jakuba Bazylika albo Bazylidesa, w y d a w a n y b ę d z ie T L k \ ^ r  
znajomego jeszcze pod imieniem Jana Heraklidesa żeby różne gałęzie nauk i ł T — *
który  uczył sig w W ittem btrgu , Francy* i Niemcy mogłvbvdż Ł  J “  “  D tera tu ry  , statecznie;
objechał* i przez k.lka lat, pb sobie idąGy ch , 0 pi- m ow ać m i e v s c e ^“ J.eSZ“ an e’znaczm eys2e 
syw ał m anuskryp ta  *  bibliotece w a ty k a ń s k ie j  a r ty k u ł ó w  n a d to  “ " h ° ,C f  W & ®  Pr {erjrwaiifi 
T e n t o ,  nadzw yczayhy cz ło w iek ,  może w czasie stepovvad niedo^t t b ^  P Ó § ł Ż 3  
swych wędrówek i ÓW r ę k o p i s  nabył, jeżeli ten  szczególnym n o '  • “  ” *S PIsm Peryodycznych
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III. Umiejętności i Sztuki.
Rozprawy i wyciągi z dzieł nowych , nowe 

doświadczenia, postrzeżenia, myśli, w matema­
tyce , fizyce , chemii , historyi na tu ra lney , a r­
chitekturze, mechanice, astronomii, meteorologii, 
i t. d. napełniać będą ten oddział. W  układzie 
ich zachowa się staranie , a żeby artykuły te mo­
gły tworzyć dokładny zbiór nowych wiadomości, 
a czytelnik mógł postępować w naukach, równym 
krokiem z epokami wynalazków i udoskonalenia.

IV. N auki Stosowane.
Pod tym napisem obeymuje się praktyczne 

przystosowanie zasad różnych umiejętności do 
potrzeb społeczeństwa, a mianowicie : do rolni­
ctwa , gospodarstwa, rękodzieł, sz tuk , rzemiosł, 
i  t. d. Tym końcem, z naynowszych i naylepszych 
źródeł; czerpane sposoby doskonalszego uprawia­
nia ziemi i roś lin ,  przerabiania płodów, korzy- 
stnieyszego ich użycia lub zbywania , tudzież: 
ogrodnictwo , leśnictwo #, chów bydła , koni, o- 
wiec, p ta s tw a ; opisy machin i narzędzi, ułatwia­
jących pracę ; opisy gospodarowania w różnych, 
krajach imieyscach; zakładów i instytutów rol­
niczych, technicznych, rzemieślniczych ; fabryk, 
warstatow ; zarząd majątków •, buchalterya, i in­
ne, właściwe temu rzeczy , w oddziale tym znay- 
dą dla siebie mieysce.

V. Nowiny Naukfowe.
T u się obeymą : i) Doniesienia o stanie i czyn­

nościach uniwersytetów, akademiy, towarzystw 
i różnych zakładów naukowych i publicznego 
użytku. q) Nekrologi. 3) Doniesienia o wy­
nalazkach , odkryciach , podróżach , postępach 
cywilizacyi, pomnicysze doniesienia statystyczne, 
i t. d, 4) Korrespoodencya w rzeczach ważniey-

Fozwolono drukować. Z polecenia JW .
Andrzej Bucharski

w Drukarni

i .  Od Kitewsko Grodateńskiego Gubernial- 
nego R z ą d u  ogłasza s ię , iż majątek obywatela 
Bogurskiego Ostrowok nazywający s ię , w ko- 
bryńskim powiecie położenie mający, zawiera­
jący 4 i męzkiey a 42 żeńskiey płci dusz, przy. 
noszący rooznego dochodu 2658 zł. polskich, 20 
groszy, oddany na przedaż z publicznych targów, 
na użyskanie skarbowych należności i prywatnych 
pretensyy, do kupienia którego, jeżeliby się ży­
czący okazali , zechcą przybydź do targów na 
terminy: 2, 3 i 4 , stycznia następującego 1826 
roku do Kobryńskiey szlacheokiey opieki, a na 
ostatni do Gubernialnego Rządu, we trzy mie­
siące od dnia wydrukowania tego w publicznych 
gazetach. Dnia 3 grudnia i 8 a 5 roku.

Sekretarz 1 Kawaler Liudoohowski.

i  Sąd Taxatorsko-Exdywizorski za Re* 
misą Sądu Ziemskiego Ptu Wiłkomierskiego dla 
uczynienia satysfakcyi kredytorcm Maryanny 
matki Sędziney Ziem. Kowien, i Konstantego 
Sędziego Ziem. W iłkomir. syna Mejerow de­
terminowany do zamiaru oczewistego rozsądze­
nia konkursowego dzieła od dnia 11 ominio- 
nego miesiąca gbra w Mieście Powiatowym  
W iłkomierzu czynność swą ułatwia, niewidząo 
zaś jawienia się wszystkich stron w takowym

szych dla literatury i nauk. 5) Doniesienia o no­
wych dziełach , wychodzących w kraju i za g ra - , 
nicą. 6) Ogłoszenia różnych przedsięwzięć .ty—, 
pograficznych , rytowniczycli, litograficznych,! 
o prenumeratach , subskrypeyach , i t. d. 

iU a ru n k i P renum era ty .
Dziennik Wileński wychodzić będzie osta- i  

tniego dnia każdego miesiąca.
Numer miesięczny obeymie do czternastu ar- ! 

kuszy druku.
Roczny zbiór zamknie się w  siedmiu tomach, j
Ryciny dodadzą się , ilekroć tego objaśnienie 

artykułów wymagać będzie.
Cena prenum eraty: bez przesyłania pocztą 

rubli srebr. siedm i p ó ł , z przesyłaniem pocztą na 
całe państwo rossyyskie rubli srebrnych dziesięć.

Prenumerata przyymuje się tylko rocznie.
Prenumerować można: w W iln ie :  w Expe- 

dycyi Gazetney Głównego Pocztamtu i w Re- 
dakcyi. W  innych zaś miastach , na wszystkich 
Pocztam tach, Kantorach i Expedycyach poczto­
wych.

Wszelkie listy zapisują się do Redakcyi Dzien­
nika W ileńskiego, na ulicy święto - jańskiey, 
w  domu uniwersyteckim, pod N. 435, naprzeciw 
xięgarni uniwersy tetu.

Uwiadamiają się oraz Szanowni Prenum era- 
torowie na Dziennik Wileński , którzy już do 
Expedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu L i ­
tewskiego przysłali po rubli ośm  na to pismo, 
iż póty nie otrzymają Numerów Dziennika , pó­
ki nie nadeślą po dwa ruble jeszcze, dopełnia­
jących ceny Dziennika na rok następny.

Litewskiego M/ojeonego Gubernatora 
Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

Redakcyi.

konkursie mieć mogących uozęslnictwo, przez 
rer.olucyą w dniu dzisieyszym w Sądzie gwem 
nastałą postanowił wszystkie interesowane stro­
ny przez Gazetą K uryera  L it.  zawiadomić, iz 
w dniu 20 miesiąca januaryi n a s t ę p u j ą c e g o  bli­
sko 1826 r. do ostatecznego,w tey spra* ie posta­
nowienia przystąpi,ieby więckredytoro wietych- 
i e W  W.Mejerow wczesną wiadomość o tem mie­
li, i w następność niewiadomością o exystency ' 
ninieyszego Sądownictwa nieskładali się , ° raz 
począwszy od dnia 12 tegoż następu jącego mie­
siąca januaryi (do którego czasu Sądy o toczo­
ne zostały) przed tymże terminem formą proces- 
su stosunki swe w p r o w a d z i l i ,  zalecając, stoso­
wnie do prawideł Remissy, że niejawiący się 
kredytorowie ulegną ammissyi, a na debitorach 
jacy przez massę pozwem edyktalnym pocią­
gnięci zos taną , in contumatiam poszukiwane 
należnoście wskazane będą, o takowey determi- 
nacyi przez trzykrotne ogłoszenie zawiadomić 
postanowił. Działo się w Wiłkomierzu r. i8 a5 
miesiąca xbra 11 dnia.

Onufry z Klimontu Klimowicz Sądu Ziem-
Prezyd.

Justyn Mikulicz Sędzia Ziem. Ptu. W'* •
Anioł Kniaź Żagiel Pisarz Ziemski 1 tu 

W ilkom.



Robbe de Maine.
Niźey podpisana ma honor Prześwie- 

tnsy Publiczności pokornie donieść: źe z wiel­
kim żywym morskim potworem , pod nazwi­
skiem Mnich morski, czyli, podług Pana Biu- 
fona lnstoryi naturalney, pod imieniem Robbe 
■de Maine, w łacińskim zaś Phoca M onach , je­
dno z nayrzadszych zwierząt morskich, z Ber­
lina do miasta tuteyszego przybyła, jakowego 
Szanowney Publiczności okazać pragnie. Ba­
dacze natury mieysc i wieków wszelkich p i­
sali, a za złożeniem jego praktycznego widzenia 
jemu dziwili się; ztąd professorowie historyi na­
turalney w Wiedniu, Brunswigu, Halle, Lipska 
i Berlinie dokładne swe ukontentowanie okazy­
wali. Co zaś to zwierze czyni podziwienia go­
dnym, jest jego szczególny dar i pojęcie umy­
słowe, któremi one wiele sztuk poym uje , a 
na skinienie i żądanie właścicielki wykonywa. 
Gdy tedy to dziwowisko natury na rzeczywi­
stości się opiera, i żaden widz, (jak może wie­
lu temu w ie rzą ) próżnemi słowy, przez ni- 
nieysze ogłoszenie, omamionym nie będzie, 
przeto z pewnością ufać powinnam Szanowną 
i Łaskawą Publiczność zupełnie eadowolnić. O 
przychylne i liczne nawiedzenie, poleca się i 
prosi właścicielka, a takoż i dostateczney przy­
chylności Prześwietney Publiczności. Afisze 
istotę rzeczy bliźey opowiedzą. Mieysce w i ­
dowiska jest w domu Michela Zettela na prze­
ciw Katusza pod N. 071. Anna Philadelfia.

W  Drukarni Dyecezalney Wileńskiey przy 
Kościele ś Kazimierza będącey, wyszła zpod pras- 
sy Xiąteczka pud tytułem: „ Zapowicdzenie po­
wszechnego Jubileusiu.” Zawierająca urządzenia 
Zwierzchności, tak dla miasta W' iljna, jako też dla 
całey Dyecezyi; rozmaite przestrogi i nauki do 
tegoż Jubileuszu ściągające się; )ako też nabożeń­
stwa, w czasie onego spełniać się powinne.

Dozwala się drukować. W  Wilnie dnia 9 
grudnia i 8a5 roku. X. Jan Niedzwiecki Regens 
Sem, Dyec. Wileń. C en zor  Dyecezalny.

3 . Michał Zaleski b. Podkomorzy P ttu  
Rówieńskiego Jeneralny massy funduszów i in ­
teresów JOXczki Stefanii Radziwiłłówny P ro ­
kurator, zapozwałem przez zapozwy i8a5  
decembra 3 dnia przed Sąd Kommissyi na u- 
rządzenie interessew Kadziwiłłowskich Nay- 
wyżey ustanowiony powynaszane i w aktach 
teyże Kommissyi zeznane. 1) W W . Ignacego 
Jurcewicza, Konstantego Dembowskiego, Jana 
K rantza , Jana Achen, Grafa Siewersa, Andrze­
ja Akinfiewa, Fabiana Mackiewicza, Rogaskie- 
go, Jana Narbuta, W iktora Morawskiego, K a ­
rola Burzyńskiego, Alexandra bez wyrażonego 
nazwiska, Jana Lawrentego Siwersa , Mikoła­
ja Sierzpinskiego , Bezobrazowego , Romualda 
Giedroycia, Konstantego Jelskiego, Jana Jace- 
wicza, Mikołaja Arabskiego, Piotra K wiatkow- 
skiego, Michała Piotrowicza, Orłowskiego, A- 
lexandra i Heleny Godardów, Dubskiego, Jana 
Narbuta, Józefa Kozłowskiego , i Ihnatowicza 
za obligami i karteczkami skarbowi zeszłego 
Xcia Dominika Radziwiłła w różnych datach 
powydawanemi, po dekrecie Sądu Kommissyi 
i 8 a5 nowembra ig kontumacyynym, o w aro­
wanie mieysce stanności przez opłatę solucyi, 
o oczewisty w yrok, o zasądzenie na każdym 
poszczególnie wedle zawinień summ kapital­
nych z procentami i expensami prawnemi. 3)

Starozakonnego Ley by Mejerowicza Kroskina 
przynoszącego pretensyą za obligiem jakby 
przez Xcia Dominika Radziwiłła, Janowi N ar- 
butowi na f. p. 63,714 przelanym, pozniey S: 
2 . Leybie przekazanym, po dekretach dyla- 
cyynych i ostatecznym i8a5  grudnia 3 kon­
tumacyynym, a jako na odbiegającym od spra­
wy po oświadczoney wprzód stanności, o waro­
wanie locum standi, o zapisanie wieczney a -  
missyimocą Naywyiszey organizacyi, a po skas- 
sowaniu pretensyi, o nakaz extradycyi obligu 
do archiwum massy i o dalsze prośby żałoby, 
i 3) W W . Karoliny matki, Raymunda, L udw i­
ka i Alexandra synów, Julii córki Kałęczyńskich 
po dekretach kontumacyynych, mianowicie 
ostatnim i 8a5 nowembra 17 o sądzenie za o- 
bligarai summ jedney i 536 f. p. 3 g. drugiey 
10,000 f. p. i trzeciey 68 cz. zł. z procentami 
i expensami prawnemi. Jakowych ichmościow 
jako niewiadomych z mieysca stałego pomiesz­
kania o ninieyszjm zapozwaniu z instancyi 
massy przez trzykrotne ogłoszenie w  K u ry e-  
rze Litewskim zawiadamiam.

Michał 2aleski P rokura to r  massy.
Takowe uwiadomienie wolno drukować dnia 

7 grudnia i 8a 5 r. Cenzor Radzca Stanu Ignacy 
Reszka,

3 Sąd Główny Miński 2go Departamentu 
wszystkim stronom do konkursu W . Aloizego’ 
Buynickiego b. marszałka Dziśnień. i kawalera 
interessowanym, obwieszcza: źe Sąd Taxatorsko- 
Exdywizorski, remissą tego Departamentu, teraź- 
nieyszego i 3 a5 r .  julii 18 zakroczoną, na jedno- 
czasową ze wszystkiemi kredytorami i debitora- 
mi tegoż Buynickiego rozprawę i na rozdział fun­
duszów jego, tak wtuteyszey, jako tez Witebskiey 
Gubernii położonych wyznaczony, lubo swym 
pierwszo zjazdowym wyrokiem w majętności Ho- 
łobiczach w Dziśnieńskim Ptcie sytuowaney i 4 
7bra ogłoszonym, odłożył zjazd powtórny do tey­
że majętności na dzień 12 maja przyszłego 1826, 
ten jednak termin przez rezolucyą departamen­
tową daty 31 oktobra nastałą, skruconym został 
na dzień 19 lebruaryi tegoż 1826 r. o czem do Sądu 
Głownego 2go Witeb. Departamentu kommunika- 
cya, i do Exdywizorów tuteyszey gubernii Uka­
zy przesłane zostały. Na takowy więc termin 
wszystkie interessowane strony sub ammissione 
rei jawić się powinny. 1835 r. miesiąca xbra 
ó dnia. Sekretarz Atanazy Reutt.

a. Konsystorz Rzymsko-katolicki Ducho­
wny kamieniecki przyjąwszy sprawę rozw o­
dową W . W iktory i z Gurschow Pobukow- 
skiey, przeciwko mężowi swemu W . K arolo­
wi Pobukowskiemu, z przyczyny, jakby przy­
musu jey przed ślubem od oyca zadanego. 
Postanowił onego prócz wydanych edyktalnych 
pozwów, jeszcze przez gazety do stawienia się 
w  Sądzie swoim, i odpowiadania w tey  sp ra­
wie na dzień 3 i  mca marca następującego 1826 
roku wezwać (i wzywa) zapowiadając, iż je­
żeliby na terminie tym  nie stanął, sprawa ta  
na zaoczność jego rozpatrywana i decydowa- 
na będzie. Dnia 27 miesiąca listopada 1825 r.  
Officyał Biskup Nominat Koadjutor Kan. X . 

Pawłowski.
Sekretarz Tytularny Sowietnilc Bazyli Miedz- 

wiecki.
(0



^  Z  woli Rządu  Guberńi l t iego L i tew ikó-  
W /  dońskiego i 5 l istopada r . b. zaszłey, powie* 
dziano, aby wedle opisu, zboże w snopie i z iar­
nie , ko n ie ,  bydło,  owce, kozy i świnie,  oraz 
pojazdy i siano do Sowietnikowey  Szczodrow- 
skiey n a l e ż n e , przy  jey lub plenipotencie,  z 
powodu  oceuki  wysokiey położoney, z tąd nikt 
do knpowania  m ep rz ychodz i ł , nanowo prze­
cenić,  i z publ iczney l icytacyi wyprzedać. L u ­
bo obywate le  osiadli przez Powiatowego Mar* 
azałka wyznaczeni  i bez bytności Szczodrow- 
akiey i jey plenipotenta  a r tyku ły  znaydzione 
przecenil i ,  żeby Szczodrowska wyprzedaży p u ­
bliczney niemogła wczasie zarzucać,  przez te- 
raźnieysze  pismo do nieodmiennego na dzień 
3 i  grudn ia  roku  idącego Panią  Szczodrowską 
lub P lenipo tenta  jeśli jest wzywa;  inaczey skła­
dający na mieyscu komplet  Urzędnicy, znagle- 
m  zostaną publiczną l icytacyą bez bytności 
otworzyć,  gdyż żywioły przekarmu potrzebują , 
również  ktoby życzył  nabywić ,  raczy na w y r a ­
żony te rmin  przybyć. Działo się 1825 grudnia 
a a  dnia Gryc iuny .

Wileński  Ziemski Sędzi* Aloizy Jasieński.
Wileń.  Niż. Ziem. Sądu Asaesor W ędz ia -  

golski.
Wileński  Powia towy Strapczy Sobolewski.

s .  Sąd Exdywizorski  funduszu J W .  K u-  
neglindy Pla te rowey  Starościny Giegobrodz-  
kiey , dekre tem  i 8^5 roku marca 16 dnia u-
s tanowiony,  w mieście Gubeńskim W ilnie w e ­
dle uprzedniey awizacyi ,  w mieyscu na sądo 
wnic two obranym, po wzięciu całkowitey spra­
w y  do namowy , że idącego miesiąca dnia 93 
g rudn ia  D e k re t  og łosi , o tern przez gazetę 
K u r y e r a  Li tew- ,  dla wiadomości s tronom a 
Wizu jąc ,  wzyw a do jawienia s i ę ,  dla wystu.  
chania  dekre tu .  W W iln ie  i S a 5 roku grudnia  
i 4  dnia.

P rezyden t  Grodzki  T rock i  i Sądu Z|*z- 
d o w e g o ,  W incen ty  Elsner .  Władys ław Sy- 
ruć  Sędzia Z e m .  Trocki  i Exdy w. Józef Miko- 
sza Sędzia Ziem. Zawileysk i  Exdywizor .  R e ­
gent  W e ry  ha.

3.Wileńsk ie  Tow arzys tw o  Dobroczynności o- 
glasza, iż wyprzcdawać  będzie z publiczney licy. 
tacyi schedę z e xdywizyi  J  W.Alexandra H rab ie ­
go Chodkiewicza Jenerała  woysk polskich, za 
summ ę złotych polskich 2702 groszy 2 3 w do­
brach Solecznikach w ptcie Wileńskim leżą­
cych  wydzielooą T o w arz ys tw u ,  dekretem ex-  
dywizorakim roku teraźnieyszego ybra 7 dnia 
nastałym. Scheda takowa,  ma grun tu  oromego 
morgów 2  prętów 280 pręcików g5,  zarośli m or ­
gów 2  pr ę tów *75,  pręcików 10. Lasu budowlo-  
wego folwarcznego włókę 1, morgów 7 prę tów 
91 pręcików g 5 . L icytacya odbywać się b ę ­
dzie  na sessyach T o w a r z y s tw a  w domu do ­
broczynności  o godzinie 4  po południu w t e r ­
minach,  pierwszym dnia 8 , drugim j5 ,  t r z e ­
cim i os tatecznym 23 miesiąca stycznia roku  na ­
s tępującego 1836.

T a k o w e  ogłoszenie wolno drukować,  
dnia  i 3 grudn ia  i 8 a 5 Roku .  Cenzor  Ig n a ­
cy Reszka.

5  Sąd Taxato rsko  Exdywizorski  Dekre tem  
Remissyynym Sądu Ziemskiego Spraw Cyw i l ­
nych Bielskiego i Drohickiego powiatów w dm u  
i g  stycznia 1824 roku na s ta łym ,  dla rozdzie­
lenia majątku Ur. Jana Telakowskiego w mie ­
ście Bielsku w obwodzie  białostockim w ptcie 
bielskim położonego, pomiędzy wierzycieli  t e ­
goż Telakowskiego naznaczony,  rozpocząwszy 
swą czynność na gruncie , skutkiem zaszłych 
w  tym Sądzie w yroków uwiadamia i w zyw a  
wszystkich wierzycieli  Ur. Telakowskiego w 
w jakimhądź względzie do majątku jego pod 
konkurs  oddanego pretensyą rościć mogących, 
aby służące sobie na to dowody do dnia i5 
Stycznia roku  1826 przypadającego, w Kance lU- 
ryi  Ziem. Sądu spraw cywilnych Bielskiego i 
Drohickiego powia tow w mieście Bielsku znay-  
dującey się, przed Sekretarzem W .  ł infałem 
Kosińskim,  dla wzajemnego w nich s tronom 
rozpatrzenia  się z łożyl i ,  i następnie sami lub 
przez umocowanych  w dniu x czerwca tegoż 
1826 roku, i jako w ostatecznym massy kon- 
kt irsowey zamierzonym terminie  , w Sądzie 
Taxa to rsko  Exdy wizorskim w mieście Bielsku 
w majątku Telakowskiego czynność swą k o ń ­
czyć mającym, s tawali i należności i pretensye 
swe p raw nym  porządkiem udowodnili ,  gdj i  
w przeciwnym zdarzeniu każdego n ies tawają .  
cego i niezgłaszającegó s ię ,  chocby nayrzete l-  
nieysza należność, podług ostrzeżenia Dekre ­
tem Remmissyynym Sądu Cywilnego uczy­
nionego, i do spełnienia Sądowi Exdywizor -  
skiernu poleconego, wieczney u tracie  i u p a d ­
kowi podpadnie , i za niebyłą i ustałą uzna-  
ną i ogłoszoną zostanie, Jakowe obwieszcze­
nie aby w gazetach publ icznych krajowych,  K u ­
ryera  Lit. , i zagranicznych K o r e s p o n d e n t a  
Warszawskiego  i Warszawskiey,  oraz B-r l iń -  
skiey kraju pruskiego t rzykro tn ie  w N u m e ­
rach po sobie następujących umieszczonym i 
ogłoszonym było, uznaje  i stanowi. Dan w 
mieście Biel-ku dnia i 4 s ierpnia i S ;5 roku.

Jan Putkowski  Sędzia Exdywizorski  P r e -  
zydujący.  Wincen ty  Ksmiński  Assessor E x ­
dywizor .  Ludw ik  Rozmatowsk i  Exdywizor .
Jako Regent  Sekretarz  Rafał Kosiński.

5 . Gdy jest moim zamiarem; u t rzym yw ane
dotąd dwa handle: jeden pod moim l inieniem 
Brederlo i K om pan i i ,  przy końcu tego roku 
Opuścić , a tylko jedynie drugi winny handel,  
pod imieniem zmarłego ś. p. Jana Jerzego L a m -  
prechta  pozosUłey wdowy , t eraźn ieyszey  
małżonki  mojey był u t rzym anym ,  już od igo a- 
pryla  tegoż roku  na imis Jana L a m p r e c b -  
ta:  ja przyjąłem i mam honor  rekomendować  
skład różnego wina,  w naylepszych ga tu nkach  
i mie rney  cen ie ,  znaydujący się w tym sa­
m ym  domie." W  Rydze  i 8a 5 mca Xbra  4  dnia.

F .  W .  Brederlo.

Kurs  wileński na assygnaty od dnia 8 grudnia: 
bru. srebrny 5 rub. 78 kop., imperyal 37 rub. 80 k*


